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Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr. Marjao CheteíüowskL 
za wszelkie inne działy odpowiada Edmund Rakowski wszyscy w Poznaniu,

wychodzi dwa razy dziennie

Dyrektor wydawnictwa: Roman Leitgeber
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Koniec kadencji rady miejskiej w Poznaniu
Min. spraw wewn. odmówiło zatwierdzenia dr. Piotrowskiego na wiceprezydenta 

m. Poznania
Wczorajsze posiedzenie rady miej’ 

sklej miało przebieg uroczysty. Przy
brana w zieleń salę obrad żegnała ol
brzymia większość radnych, którzy 
przez kilka kadencyj ofiarnie praco
wali dla naszego miasta. Z pośród o- 
becnych członków rady miejskiej po
nownie wybrano bowiem tylko 13. O- 
statnie tegoroczne posiedzenie rady 
miejskiej było też ostatniem jej zebra
niem w dotychczasowym składzie. Po
dobnie jak na poprzedniem posiedze
niu, tak i wczoraj zwracała uwagę 
nieobecność przywódców „sanacyj
nych“, z pośród których pp. dr, Su- 
rzyński i dr. Machowski uniewinnili 
swe nieprzybycie.

Zebranie zagaił p. prezydent Rataj
ski. jako przewodniczący rady, poda
jąc do wiadomości treść pisma min 
spraw wewn. z dnia 9 października 
1933 r., odmawiającego zatwierdzenia 
p. dr. Jana Piotrowskiego na wicepre
zydenta miasta Poznania.

W toku obrad, zgodnie z referatem 
p. radnego Tylczyńskiego, uchwalono 
po uwzględnieniu kilku zmian regula
min funduszu emerytalnego pracow
ników miejskich W myśl tego regu
laminu pracownicy miejscy będą o- 
trzymywaij po 10 latach 35 proc, pod- 
stawowych poborów, przyczem naj- j 
wyższy wymiar dożywocia ma wynosić 
94 proc.

Miasto Poznań nabyło dwa udziały 
Tow. Linij Lotniczych „Lot“. Na wy
równanie tej pozycji w dziale wydat
ków nadzwyczajnych w budżecie na 
r 1933-34 uchwalono sumę 50 tys. zł, 
której pokrycie nastąpi ze sprzedaży 
obligacyi miejskich.

O budowie tanich domów referował 
radny inż. Skotarek. który stawił wnio
sek o przelanie sum zaoszczędzonych 
przy budowie tanich domów na fun
dusz budowy dwóch domów mieszkal
nych na ul. Krańcowej. Przy tej spo
sobności p. inż. Skotarek wyrazi! u- 
znanie wydziałowi miejskiego budow
nictwa naziemnego za ścisłe wykona
nie projektów i kosztorysów. Budowę 
utrzymano w ramch projektu, wsku
tek czego projektowany koszt jednego 
mieszkania w sumie 3 083 zł, przekro- ; 
ęzony został zaledwie o 1 złoty. Mów-ś 
ca podkreślił, że budowa tanich dom- 
ków jest ponadto wymownym dowo- ' 
dem troski rady miejskiej, a zwłaszcza 
Narodowego Koła Gospodarczego o 
bezdomnych. P. inż. Skotarek zakoń
czył swe przemówienie życzeniem, aby 
sprawa budowy tanich domów znała-

Rewlzie worganlzacjath 
żydowskich

Warszawa. (Tel. wŁ). Z polece
nia wiceprokuratora Zielińskiego, prze
prowadzono kilkanaście rewizyj i ar 
rusztowań w żydowskich organizacjach 
filantropijnych i społecznych.

Na tem tle aresztowano około 70 
osób, (w)

Sprawa ukraińskich 
drużyn harcerskich

W a r s z a w a. '(Tel. wL). Pod prze
wodnictwem wojewody Grażyńskiego 
odbędzie się konferencja naczelnych 
władz harcerskich, na której omawia
na będzie sprawa ukraińskich drużyn 
harcerskich na terenie Polski.

Kilka takich drużyn należy już do 
Związku 'harcerstwa, a. kijka znajduje 
61? jeszcze poza związkiem, (w)

zła u przyszłej rady miejskiej życzli
we poparcie i zrozumienie.

Sprawę przelania kwoty 9 200 zł z 
sumy, zaoszczędzonej przy rozbudowie 
szkoły na Głównej, na przebudowę na 
cele szkolne pawilonu ceramicznego,

Sprawozdanie z czynności
wygłosił prezydent Ratajski.

Pierwsze posiedzenie rady miejskiej 
w 1933 r. odbyło się 4 stycznia.

Przewodniczącym został p. prof. dr. 
Romuald Paczkowski, zastępcą. prze
wodniczącego p. radca Bolesław Wy
bieralski, sekretarzem p. Józef Tyl
czyński, zastępcą sekretarza p. Stani-

0 rasową czystość Niemiec

Wystawa rasowo czystych Niemek i Niemców.

Wielka afera szpiegowska we Francji
Wśród aresztowanych znajdują się tez Żydzi z Polski

Paryż. (PAT.) Wykryta wczoraj 
afera szpiegowska zatacza coraz szer
sze kręgi. W samym Paryżu areszto
wano już 12 osób, przy których znale
ziono większe sumy pieniędzy, kore
spondencję, piany i dokumenty woj
skowe.

W organizacji szpiegowskiej brały

Śmierć matki z dzieckiem w płomieniach
Zrozpaczony mąz i ojciec pozbawił się życia wystrzałem 

ze strzelby
Lwów. (PAT). We wsi Jesionów 

Górny w powiecie kosowskim wybuchł 
ubiegłej nocy pożar w zabudowaniach 
J. Maksymiuka, gajowego lasów p. Ba^ 
worowskiego. W chwili wybuchu po
żaru cała rodzina pogrążona była we 
śnie. Pierwsza spostrzegła pożar żona 
Maksymiuka, Marja, która zbudziła do
mowników i zaczęła wynosić dzieci z 
domu. Ocaliwszy dwoje dzieci, powró- I 
ciła do mieszkania, aby wynieść trzecie 1 
dteiecko. pięcioletniego syna. W tej 1 
samej chwili ogarnęły ją. płomienie, w “

referował p. inż. Bzyl a sprawę prze
kroczeń w wydatkach nadzwyczajnych 
budżetu Naramowice i odstąpienia jed- 
nohektarowego obszaru z folwarku 
miejskiego pod budowę kościoła i ple- 
banji — radny adw. Goebel.

rady miejskiej za rok 1933
sław Libera, ławnikiem p. Stefan Ka- ' 
łamajski.

Wskutek wejścia w życie z dniem 
13 lipca 1933 ustawy o częściowej zmia
nie ustroju samorządu terytorialnego, 
która zniosła odrębne instytucje prezy
diów rad miejskich i przewodnictwo na 
posiedzeniach rad miejskich przenio- i

udział osoby różnych narodowości jak 
Rosjanie, Niemcy, Serbowie i Francu
zi. Wśród aresztowanych są również 
i obywatele polscy. Chana i Mojżesz 
Salzmannowie, Kierownicze stanowi
sko w szajce szpiegowskiej zajmowaii 
dwaj Rosjanie, Reszec-ki i Stakowicz. 
U aresztowanych znaleziono wiele 
druków komunistycznych. .

których znalazła śmierć wraz z dziec
kiem.

Widząc to, Maksymiuk pozbawił się 
życia wystrzałem ze strzelby.

Enuncjacja z emigracji
Wiedeń. (Tel. wł.). W prasie po

jawiła się enuncjacja, podpisana przez 
Witosa, Bagińskiego; Kiernika i Lieber- 
mana, w. której tłumaczą cni - dlaczego 
schronili się zagranicę.

sła na prezydentów miast, przewodnic
two rady miejskiej przejął prezydent 
miasta Ratajski.

W ciągu roku wystąpili radni pp. 
dr. Karol Stark i Stefan Rakowicz. 
Wstąpił jako radny p. inż. Adam Bal
lenstedt.

Posiedzeń rady miejskiej było 19, w 
tem i posiedzenie budżetowe w dniu 
8 lutego 1933 oraz nadzwyczajne posie
dzenie dnia 28 czerwca 1933 z powodu 
„Święta Morza“.

W posiedzeniach uczestniczyło prze
ciętnie 43 radnych.

Wniosków ze strony magistratu, 
wplynęłj 186, z czego niezaiatwiono 
trzech wniosków, przekazując je do za-- 
łatwieni- przyszłej radzie miejskiej.

Interpelacyj do magistratu ze stro
ny radnych przed porządkiem obrad 
było 29.

Od osób stojących poza radą miej
ską i instytucyj wpłynęły 53 petycje 1 
inne wnioski.

Do ważniejszych uchwał rady zali
czyć należy:

1) rozbudowę przytuliska dla star
ców przy ul. Mostowej,

2) zatwierdzenie nowej taryfy kosz
tów kuracyjnych dla szpitala miejskie
go,

3) obniżenie ce nza gaz, prąd i wodę,
4) przebudowę pawilonu ceramicz

nego dla użytku szkół powszechnych i 
rozbudowę pawilonu XVIII szkoły po
wszechnej przy ul. Głównej.

5) uchwalenie nadzwyczajnych kre
dytów na zatrudnienie bezrobotnych,

6) przydzielenie bezdomnym .zabu
dowanych działek w Naramowicach.

POŻEGNALNE PRZEMÓWIENIE 
PREZ, RATAJSKIEGO

Następnie p. prezydent Ratajski 
wypowiedział krótkie, lecz serdeczne 
przemówienie. Przychodzi bolesna 
chwila rozstania się z długoletnimi to
warzyszami pracy. Rada miejska prze
chodzi okres przełomowy. W wyniku 
ostatnich wyborów do nowej rady 
miejskiej z pośród dotychczasowych 60 
radnych wchodzi zaledwie 13 daw
nych, reszta to pracownicy nowi, któ
rzy nie brali bezpośredniego udziału 
w gospodarce miejskiej. W końcu p. 
prezydent wypowiedział życzenie, aby 
nowa rada miejska owocnie spełniała 
swe zadania. Obecni radni mogą ustą
pić z przeświadczeniem, że gospoda
rzyli pożytecznie. Obszar miasta 1 
ludności podwoił się a majątek wzrósł 
pięciokrotnie. Miasto jest najbardziej 
polskiem a zamieszkuje je ludność pa- 
trjotyczna i ofiarna nietylko z serca ale 
i z ducha. Również pod względem 
materjalnym obywatesltwo nasze po
trafiło się dostosować do potrzeb mia
sta, tworząc zdrowe i pożyteczne war
sztaty pracy. Wyrażając radnym u- 
znanie za ofiarną prace dla dobra mia
sta, p. prezydent Ratajski wręczył 
wszystkim członkom rady miejskiej 
kwiaty, poczem złożył tradycyjne ży
czenia „Wesołych świąt“.

Wśród ustępujących z rady miej
skiej znajdują się m. in. p. prof. U. P. 
dr. Paczkowski, b. przewodniiczący ra
dy miejskiej i prezes Narodowego Ko
ła Gospodarczego, który podobnie jak 
pp.: Fr. Budzyński, Wybieralski i Grze- 
gorzewicz wchodzili w skład jej nie
przerwanie od blisko 15 lat, a miano
wicie od 8 kwietnia 1919 r. Ponadto w. 
radzie miejskiej zasiadali przez 12 lat 
m. in. pp.: dir. Grossmannówna, adwo
kat dr. Krzyżankiewicz, dyr. St. Macie
jewski i Zugehoer; przez 10 lat pełnił 
obowiązki radnego miasta p. Stefan 
Kałamajski; przez lat 8 m. in. pp. dyr. 
Maćkowiak, Sobolewski i Tylczyński.

Po zakończeniu obrad w restauracji 
ratuszowej odbyła się herbatka, pod
czas której przemawiali m. in. pp„: 
Grzegorzewicz, W. Gładysz, prezydent 
Ratajski» gwlw,. Goebśl. Sobo^wski 4 
pros. dr. Paczkowski, (ki)
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Ogłoszenia do wydania gwiazdkowego „Kurjera Poznańskiego“ przyjmujemy 
większe do Piątku* 22 bm. godz. 18,30, mniejsze do soboty*; godz. JO rano.

Pod znakiem książki polskiej
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“),

Lwów, w grudniu. 
?a Przykładem całej Rzeczypospo

litej miasto nasze urządziło Tydzień 
Książki Polskiej, na który złożył się 
cały szereg imprez.

Inauguracją tygodnia było otwar
cie wystawy pięknej książki polskiej, 
urządzonej w salach Miejskiego Mu
zeum Przemysłu Artystycznego.
,» Wobec zgromadzonych reprezentan
tów świata naukowego, literackiego, 
artystycznego i miłośników książki, o- 
twarcia wystawy dokonał przewod
niczący Sekcji Wystawowej Wojewódz
kiego Komitetu Książki Polskiej dy
rektor Muzeum prof. dr. Kazimierz 
Hartłeb. Przemówienie jego, rzucaja- 
ce snop światła na dzieje kultury 
książkowej we Lwowie, przytaczamy 
w głównych wyjątkach, jako mogące 
zainteresować czytelników także pozą 
lwowskich.

Jeżeli niedawno twierdzono, że da
wna kultura Polski opierała się na 
dwóch fundamentalnych podstawach: 
na rękojeści szabli i na fóljancie książ
kowym, to ten pewnik, tak bardzo cha
rakterystyczny, odnieść możemy w 
wyższym jeszcze stopniu do Lwowa. 
Dawne społeczeństwo lwowskie zaró
wno dobrze władało mieczem i obe
znane było z armatą, jak również do
brze szermowało piórem i językiem. — 
Oświata ludzka budziła zawsze podziw 
dawnych pisarzy, jak np. Paprockiego, 
Starowolskiego czy Sarniekiego, Ten 
pewnik, częstokroć budowany na unie
sieniu i zachwycie, przechodził w na
stępne lata.

„Leopolis amica Palładi — Leopolis 
foecunda mater ingeniorum“. To za
służona opinja dla grodu, który zdo
łał wydać tylu uczonych, pisarzy i poe
tów.

W takiem oświetleniu książka sta
wała się prawdziwem ukochaniem lu
dzi. I owa szlachetna miłość jakby 
nić czerwona snuje się przez jego dzie
je, przez okresy doli i niedoli miasta. 
Wystąrczy podnieść, że historja książ
ki lwowskiej jest już dzisiaj przedmio
tem poważnych studjów naukowych i 
opracowań, aby wymienić tylko prace 
Jędrzejewskiej. Opałki i innych.

Jeżeli przeglądniemy tylko jeden 
rodzaj źródeł: to jest inwentarze -~ 
ileż tam znajdziemy pozycyj, które od
noszą się do książek wszelakich nie
raz pysznie oprawnych. Takiemu sta
nowi rzeczy godnie odpowiadał stan 
bibljopalów (ilbrarius) czy po polsku 
„książników“. W ich to ręku spoczy
wały obfite wydawncitwo i han
del książką. Stąd w dorobku kul
turalnym zajęli poczesne miejsce. Od 
wieku 16-go na terenie miasta ich licz
ba wcale pokaźna z Balzerem Hubne
rem na czele. A materjału książkowe
go u nich bardzo' wiele. Obok dzieł 
naukowych, poważnych, pojawia się 
lekka lektura.

Po upadku własnej państwowości 
nie zaginęła ani nie umniejszyła się 
dawna piękna tradycja. Na horyzon
cie księgarskim pojawiają się nowe 
nazwiska: Karol Bogusław Pfaff ze 
swojemi 34 katalogami, drukowanemi 
w czterech językach. Utrzymuje on

żywy kontakt z Warszawą, Krakowem, 
Wilnem i Poznaniem. Z jego oficyn 
wychodzą poważne publikacje. Wy
stępuje dalej rodzina Pillerów, zwła
szcza czynna na polu drukarskiem i 
wydawhiczem w zakresie znanych li- 
tografij. Z końcem 18-go wieku wy
stępuje również późniejszy wydawca 
„Pamiętnika Lwowskiego“ Karol Wilk. 
Synowie jego, a zwłaszcza Karol pro
wadzili dalej ojcowe dziedzictwo, — 
Tworzy on u siebie ponadto prawdzi
wy salon literacki, w którym groma
dzi się ówczesna elita umysłowa Lwo- 
wą. Niepodobna też w tym krótkim 
rejestrze pominąć charakterystycznej 
postaci Bartłomieja Jabłońskiego. Sta
le ubrany w czamarze, z długiemi si- 
wemi włosami, opadającemi aż ha ra
miona, wsparty na nieodstępnej lasce 
z gałką kościaną, przesuwał się po 
starych mrocznych uliczkach miasta. 
Syn jego Kajetan prowadzi już własne 
badania numizmatyczne, a w swym 
dorobku wydawniczym notuje takie 
nazwiska autorów: Niemcewicza, Zu
brzyckiego, Paulego, Kraszewskiego, 
Dzierżkowskiego, Tymka, Padurę i in
nych. Wybitną postacią w świecie 
księgarskim był również Milikowski, 
utrzymujący tak żywy kontakt z emi
gracją, wydawca „Polichymnii“ czyli 
„Piękności Poezji Polskiej“. Lwów za
tem zajmuje poczesne miejsce w ru
chu wydawniczym. Osądem cudzo
ziemca z miast polskich trzecie — ale

Z posiedzenia Komisy konstytucyjnej
Oświadczenie pos. Winiarskiego

Warszawa. (Tel. wł.). Wczoraj » 
w południe odbyło się posiedzenie ko
misji konstytucyjnej.

Otworzył je prezes Makowski 
(BB),, który zakomunikował, że kómi- 
sja uprosiła generalnego referenta Ca
ra, aby wysunięte przez BB. tezy ujął 
w jednolity projekt. Wobec tego p. 
Car przedstawi rezultat Swej pracy.

Poseł Winiarski (Klub Nar.) 
stwierdził: — Dowiadujemy się z e- 
nuncjacji p. przewodniczącego, że 
stronnictwo rządowe uzgodniło swe po
glądy w sprawie konstytucji.

Preżes Makowski: — Protestu
ję przeciwko temu oświadczeniu. Pro
testuję, gdyż w oświadczeniu mojem 
nic podobnego nie było.

Pos. W i n i a rsk i: — Sformuło
wanie tez jest wyłączną sprawą stron
nictw, reprezentowanych w Sejmie. To 
nie należy do procedury ustawodaw
czej. Dyskusja nad tezami do tej pro- 
ćedury nie należy. Dyskusją w komi
sjach może się toczyć jedynie nad kon- 
kretnemi projektami. Komisja nie 
może uchwalać żadnych tez a tembar- 
dziej sumarycznych, jak je określił 
przed chwilą p. przewodniczący, poza 
miejscem przewidzianem regulaminem. 
Ważne byłoby raczej wiedzieć, czy do
tychczasowe projekty mają być utrzy
mane, czy też tezy mają być podstawą 
jakiegoś nowego projektu. W tych wa

w literaturze legalnej — jeżeli uwzglę- 
dnimy i bardzo obfitą nielegalną, to 
miejsce to przesunie się znacznie ku 
przodowi. Czytamy w pamiętnikach 
podróżnika niemieckiego: „podziwia
liśmy nieraz wytworność druku i ze
wnętrzne wyposażenie tych lwowskich 
książek... nie może drzewo życia pol
skiego rodzić owoców czynu — mimo 
to wydaje kwiaty myśli i tern zaświad
cza, że życie w niem nie obumarło.“

Aby dopełnić liczby wydawców go
dzi śię jeszcze wspomnieć o Winią- 
rzach i Kallenbachu W r. 1882 rozpo
czyna swoją, działalność we LwoWIe 
Władysław Gübrynowicz. mając już za 
sobą roczne więzienie na cytadeli w 
Warszawie za działalność polityczną. 
Odrazu rozpoczyna bardzo intensywną 
pracę wydawniczą. A więc „Monu- 
menta Polonia© Histórica“. „Puławy *, 
Dębickiego. Wśród autorów spotyka
my takie nazwiska jak: Liske. Woj
ciechowski, Tarnowski, Łoziński — 
wszystko chluby naszej sztuki.

Księgarnię Richtera nabywa przy
były z Warszawy Herman Altenberg, 
którego wydawnictwa zwłaszcza boga
to ilustrowane jak „Mickiewiczjana“ i 
t. p. cieszyły się dużem wzięciem. Po 
nim syn Alfred pełen inicjatywy, roz
machu i wyczucia piękna pomnaża 
bardzo wydatne zásoby Wydawnicze tej 
firmy. Tyle zastuzonv dla naszego pi
śmiennictwa Adam Bartoszewicz pro
wadził Księgarnię Polską, podejmując 
przedewszystkięm wydawnictwa popu
larne. Przejął je następnie Bernard 
Połoniecki. BON. MOT.

(Dokończenie nastąpi).

runkach Klub nasz nie widzi powodu 
do zmiany swego dotychczasowego sta
nowiska wobec prac komisji konstytu
cyjnej.

P. C a r stawia Wniosek o przejście 
do porządku dziennego nad oświadcze
niem p. Winiarskiego.

P. Makowski: —- Ja wogóle nie 
mogę przyjąć tego do wiadomości, gdyż 
nie dotyczyło to ani porządku dzienne
go ani też strony formalnej.

Pos. Winiarski: — To nie jest 
zgodne z regulaminem.

Przewodniczący Makowski sta
nął na stanowisku, że obrady są dal
szym ciągiem narad, prowadzonych w 
ubiegłej sesji. Przypomina, że Klub 
Nar. nie brał w nich udziału. Dzisiaj 
również oświadcza, że nada! w nich 
nie będzie brał udziału. Oświadczenie 
to, zdaniem p. Makowskiego, nie ma 
żadnego znaczenia wiążącego, gdyż 
może być każdej chwili cofnięte. Wo
bec tego nie może go przyjąć do wiado
mości.

śnieg w Algierze
Paryż. (PAT.) Wskutek gwał

townych opadów śnieżnych w Algie
rze została uniemożliwiona wszelka 
komunikacja z górską miejscowością 
Immurzer, położoną w pobliżu Fezu.

Władze wojskowe postanowiły do

starczyć żywności mieszkańcom 
miejscowości drogą powietrzą. p0 
trzykrotnej próbie lotnicy zdołali zr?u. 
cić mieszkańcom Immurzefu kilkaset 
kg. chleba oraz zapasy konserw i kQ!1. 
densowanego mleka, ratując w ten 
sposób mieszkańców od głodu.

Wóz 
Kraków

Zakopane. (PAT). Wczoraj Q& 
trasie kolejowej Kraków — Zakopać 
odbyła się próbna jazda wagonu tpotą- 
rowegó „Littorina-Fiat“. Jest to drugą 
próba jazdy tego wagonu w Polsce. — 
Pierwsza odbyła się przed kilku dniami 
na terenie nizinnym pód Warszawą, 
Próba w terenie górskim na linji Kra
ków — Zakopane udała się całkowicie. 
Na najbardziej stromym odcinku, gdzie 
dotychczas osiągano szybkość 30 kuj. 
na godzinę „Littoripa - Fiat“ osiągnęła 
65 km.

Odległość Kraków — Zakopane wą- 
gon przejechał w ciągu 1.52 g.

Przysięga
przy czarnych świecach
Warszawa. (Tel. wł.). Z Białe

gostoku donoszą: W białostockiej syna
godze miał się odbyć akt złożenia 
przysięgi przy czarnych świecach.

Właściciel sklepu spożywczego Mi
chel Goldstein domagał, się w drodze 
sądowej od niejakiej Weinrachowej 
kwoty 450 zł za zakupione u niego pro
dukty. przyczem okazał sądowi grodz
kiemu weksel Weinrachowej na po
wyższą sumę. Weinrachowa twierdziła, 
jednak, że dług jej wynosi tylko 50 zł 
i że na tę tylko sumę wydała Goldstei
nowi weksel; ten zaś, według jej twier
dzenia, przepisał weksel na kwotę 450 
zł. Na zasadzie decyzji fabipa, Gold
stein miął złożyć przysięgę co do suftiSr 
wymienionej na wekslu.O godzinie 12 w południe do syna
gogi przybył sędzia — rabin z aktami 
sprawy oraz rabin Biszkowicz dla o- 
debrania przysięgi. Goldstein jednak 
nie stawił się.

Kluh Narodowy 
w radzie miejskiej

Wczoraj wieczorem odbyło się w 
lokalu Stronnictwa Narodowego kon
stytucyjne zebranie Klubu Narodowego 
w radzie miejskiej. Na zebraniu tero 
wybrano prezydium w składzie nastę
pującym:

Bohdan Jarochowski — prezes; ks. 
Józef Prądzyński — I wiceprezes: Ste
fan Radajewski — II wiceprezes; Ma
ksymilian Pluciński — skarbnik: Julja 
Woźnicka — sekretarka; Ryszard Pie
strzyński — radny i Józef Małkiewicz 
— radny.

KTO
POPIERA PRZEMYSŁ ZAGRANICZNY 

ODBIERA CHLEP ROBOTNIKOM

W. 3. LOCKE

SZOFER TRIONA
PRZEKŁAD

AUTORYZOWANY Z ANGIELSKIEGO
(Ciąg dalszy).

68)
— Kochanie, nie powiedziałem ci o 

sobie jednej rzeczy. Nie wydawała mi 
się ważna i faktycznie zapomniałem o 
niej. Kiedy uciekałem przed bolsze
wikami, udzielił mi przytułku przyja
ciel, człowiek pochodzący z arystokra
cji rosyjskiej. Sam się ukrywał w 
przebraniu chłopa. Żona jego uciekła 
z dziećmi do Anglji. Tak mi przynaj
mniej mówił. Powierzył mi tysiąc fun
tów w banknotach angielskich trzy
mał to w szkaplerzu na szyi — żebym 
im doręczył. Za jego przykładem scho
wałem tę sumę na sobie z garstką mo
ich papierowych rubli, w taki sam spo
sób, jak on. Jak wiesz, okręt, którym 
płynąłem do Anglji, został zatopiony, < 
a mnie wyłowiono z wody w koszuli i 
tylko i w spodniach. Sznur od szkapie- I 
rza przerwał się i pieniądze poszły na 1

dno morza. Później obszedłem Londyn 
w poszukiwaniu rodziny Wrońskich i 
nie znalazłem. Doszedłem do wniosku, 
że nie wylądowała w Anglji i dziś prze
konałem się, że miałem rację. Przepa- 
dili i wogóle niewiadomo, co się z nimi 
stało.

— Dziś?
— Dziś rano wydawcy przesiali mi 

list od Wrońskiego.
— Dlaczego mi nie powiedziałeś? — 

zawołała Oliwja. — Odrazu mnie ude
rzyło, że byłeś jakiś nieswój.

— Nie chcialem cię niepokoić bez 
pówodu i zresztą sam byłem zdenerwo
wany. Miałem wrażenie, że dostałem 
wezwanie z zaświatów. Nie skomuni
kowałem się z nim po rozstaniu się w 
Rosji i byłem przekonany, że, jak tylu 
innych, zginął z rąk bolszewików. — 
Tymczasem nie. Mieszka w małym ho
teliku w Blomsbury. Oczywiście mu- 
siałem się z nim zobaczyć.

— Oczywiście.
— Uszedł biedak z życiem i teraz 

zamierza szukać rodziny po całej Eu
ropie.

— Straszne! — wzdrygnęła się Oli
wja.

— Straszne — odpowiedział z głę-

bokiem przejęciem Triona, już napół 
wierząc w swoje kłamstwo. — Spędzi
łem z nim rozpaczliwy dzień. Spodzie
wał się, że zastanie rodzinę w Anglji.

— Pisywałeś do niego...?
— Tak, ałe w Rosji listy przeważnie 

nie dochodzą. Listy jego żony musialy 
także albo zaginąć, albo dostały się w 
niepowołane ręce. Od dnia kiedy opu
ściła Petersburg nie miał od niej żad
nej wiadomości.

Porwana tą tragedją Oliwja zapo
mniała o podróży. Triona odpowiadał 
na jej pytania, improwizując malowni
czo i z zapałem i wchodząc wyczerpu
jąco w szczegóły. Opisał powierzchow
ność Wrońskiego, który z zażywnego, 
jowialnego, czerwonego jegomościa o 
tatarskich rysach, przeobraził się w 
kościstego nędzarza z zapadniętą twa
rzą, siwą brodą i/Czarnemi, szponiaste- 
mi paznokciami. Pani Wrońska mia
ła ogromnie dużo wdzięku, a jej córki, 
Wera i Sonia, były skończonemi pięk
nościami. W ucieczce towarzyszył im 
wierny muzyk, który potem dal znać 
panu, że panie popłynęły do Londynu 
na. okręcie duńskim „Olger Danske“. 
Potem okazało się, że taki okręt wogó
le nie istniał, a przynajmniej nie przy

bił wtedy do żadnego angielskiego mia- 
sta. Wroński szalał z rozpaczy.

. —• Dlaczego nie sprowadziłeś go tu
taj? — zapytała Oliwja niemal ze łza
mi w oczach.

— Prosiłem. Nie zgodził się. Nie 
chciał tracić ani oliwili czasu. Jedzie 
do Danji... Ale był prawie bez grosza 
i... i... zwrócił się do mnie o te tysiąc 
franków. Teraz rozumiesz, jaki to ma 
związek z naszą podróżą. Czy mogłem 
się wymówić tern, że zgubiłem jego 
pieniądze.

Powiedział to tonem wyzwania. 
Ale Oliwja odpowiedziała szczerze i 
ufnie:

— Nie, na Boga, nie mogłeś!
— Otóż zabrałem go do banku i da

łem to tysiąc funtów. Wobec tego os»- 
simy odłożyć naszą podróż do pomyśl' 
niejszych czasów.

Próbowała po kobiecemu protesto
wać. powołała się ną swój kapitał w 
banku, lecz musiała w końcu póddnc 
się zdrowemu rozsądkowi. Tysiąc fńń- 
tów w ich położeniu było ogromna su
mą» Skapitulowała z wdziękiem i ża" 
sypała męża, pieszczotami i słowa®* 
pociechy.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Ostatnie chwile skazanego na śmierć 
mordercy policjanta

Starogard. (Te!, wł.) Po ogło
szeniu wyroku, skazującego mordercą 
policjanta śp. Matuśiaka na karą 
śmierci, szczelino zapełniona publicz
nością sala opustoszała- Skazańca 
wyprowadzili specjalni dozorcy do ćełi 
więziennej. Chociaż obrońca oskarżo
nego dr. Suchecki wysiał prośbę do 
prezydenta Rzplitej o ułaskawienie, 
Wencki począł się przygotowywać na 
śmierć.

O godz. 17 poprosił o księdza, któ
ry zastał Wenckiego przy modlitwie. 
Ostatnie chwile skazaniec spędził na 
rozmowió ż kapelanem Rackjm. Spe
cjalnych życzeń nie miki- Prosił je
dynie o dopuszczenie rodziny, gdyby 
tego zapragnęła Napisał też do rodzi
ny dłuższy list, w którym prosił o mo
dlitwę i przebaczenie. Siostra przy 
pożegnaniu wręczyła mu

różaniec,
przyjęty przez skazańca z radością. 
Wencki powiedział bratu swemu Bru
nonowi. który znajduje się w więzie
niu również

za zabójstwo,
popełnione w stanie nietrzeźwym,

aby pamięta! o Boso
aby chodził do kościoła i

szanował księży,
bo gdy wszyscy go opuścili i potępili 
jako zbrodniarza, ksiądz tylko do o- 
statniej chwili czuwał nad nim»

Późnym wieczorem oznajmiono ska
zanemu, iż Prezydent nie skorzystał z

Z zebrania Stronnictwa 
narodowego na Winiarach

Zapowiedziane na środę, 21 b. m., 
zebranie Stronnictwa Narodowego, od
było się w „Sokolni“ pod przewodnic
twem p. Skibińskiego, na którem pó za
łatwieniu spraw organizacyjnych i wy
borze sekretarza Koła P- Bajęrleina o- 
raz komisji rewizyjnej — wygłosił ak
tualny referat p. red. Sołtysiak.

Referent w przeszło godzinnem prze
mówieniu scharakteryzował przebieg 
ostatnich wyborów samorządowych na 
ziemiach zachodnich, dał poglądy na 
różnicę stosunków istniejących w Gali
cji i b. Kongresówce, z dużym procen
tem Żydów, popierających „sanację“, 
wysnuwając odpowiednie wnioski na 
przyszłość dla Obozu Narodowego.

W dyskusji nad referatem przema
wiali: pp. Pokrywka, Dominiak, Wol
ny, Knapiński, Grek i przewodniczący 
zebrania Skibiński, którzy poruszyli 
szereg ważnych spraw, wyrażając przy
tępi gotowość do dalszej wytrwałej pia
ty narodowej.

KALENDARZYK
Czwartek, 21 grudnia 1933.

Słońce: wschód 7,59 — zachód 15,42 — 
długość dnia 7 godzin 43 min.

Księżyc: wschód 10,58 — zachód 21,33 — 
przed pierwszą kwadrą.

Kai. r?k.: Tomasz Ap. — jutro Honorat 
M., Zenon M

Kai. słów.: Tomisław Bł. — Drogonoir.

Zebrania
Dziś o 19 Zw. Urzędników Miejskich — 

gwiazdka dla wdów i sierot, w restau
racji Teatru Wielkiego ul. Fredry;

o 19 Tow. Młodych Przemysłowców — 
gwiazdka w Domu Rzemieślniczym, 

o 21 Okręgowe Kolo Zw. Inwalidów 
Wojennych — gwiazdka dla biednych
dzieci.

Jutro o 19 Kat, Tow. Rzemieślników Pol
skich — gwiazdka w Domu Królowej 
Jadwigi.

Pogrzeby
Dziś: śp. Jana Horna o godz. 14 Chwali- 

szewo 49. — Śp. Klary z Waltrów 
Schultzowej o godz. 14,30 ul. Buków 
ska 32.

TEATRY:
Dziś — „Fatlnica“.
Dziś — „Moja panna ma-

Teałr Wielki: 
Teatr Polski:

ma“
Teatr Nowy:

wieszone.
Dziś — Przedstawienie za

Przepowiednia pogody na czwar 
*ek: Wielkopolska i Pomorze: Po
chmurno i mglisto z rozpogodzeniem 
w ciągu dnia. W nocy kilkustopniowy 
mróz. W dzień temperatura w pobli
żu zera. Umiarkowane Wiatry pln.- 
źachodnie

prawa łaski, co Wencki przyjął z ?u- 
pełną rezygnacją, mówiąc, że zgadza 
się to zupełni© z jego życzeniem. W 
nocy

wyspowiadał się szczerzo.
a o godz. 7,30 przyjął Komunję św., 
póczem jak najspokojniej spożył śnia
danie.

Gdy zaproponowano mu przedłuże
nie życia o chwil kilka, odmówił, tnó- 
Wi^.c:

„skończyć jak najprędzej".
Po wspólnej modlitwie z kapela

nem. wyprowadzony z celi skazaniec, 
prżeprowadzóny został na miejsce 
stracenia.

Obok szubienicy
stanęli prokurator obrońca, komisarz 
policji i lekarz więzienny a z tyłu kat 
Braun.

Po odczytaniu skazującego wyroku 
i telegramu odmownego od prezyden
ta, prokurator zwrócił się do kata 
Brauna ze słowami: „Proszę wykonać 
prawomocny wyrok“. Ksiądz kapelan 
podał jeszcze skazańcowi

krucyfiks do ucałowania,
a skazaniec wypowiedział ostatnie sło
wa: „Dziękuję,

i Bogiem panie prokuratorze".
W tej chwili kat szybko podchodzi 

do stojącego pód szubienicą Wenckie
go, chwyta sznurek i zakłada mu na 
szyję. Za chwilą

ciało skazańca 
zwisa bezwładnie

pa szubienicy.
Sprawiedliwości stało sie zadość.

Porwane urny wyborcze
„Gazeta Warszawska“ podaje zna

mienne szczegóły o metodach, jakie 
śtosowano przy wyborach do rad 
miejskich. Oto relacje z Jaworzna oraz 
ze stolicy Podhala ~ Nowego Targu:

3 aw o r z n o, w pow. chrzanow
skim, może opatentować wynalazek 
miejscowej administracja jak się robi 
radnych. BB. • ?,

. Już główna komisja wyborcza unie
ważniła listy Obozu Narodowego W 2 
Okręgach ńft 4. Pozostały ńa plaću 
listy naśze w dwu okręgach, w Śród
mieściu i na Pechniku i parę list so
cjalistycznych (P. P. S. i Frakcji). Jak 
się z niemi załatwiono?

’ W Śródmieściu pierwsza komisja 
obwodowa urzędowała w Sokole. Mę
żowie zaufania opozycji, Znając z po
przednich wyborów sejmowych różne 
Sztuczki, porobili swoje znaki na ur
nie przy jej pieczętowaniu żrana. Gło

TEATR ŚWIETLNY „SŁONCE“
Dziś, w czwartek i jutro, w piątek, nieodwołalnie 2 ostatnie dni

Gigantyczne arcydzieło filmowe wytwórni „Uaiversa]"

S.O.S. Góra Lodowa!
Kto nie widział jeszcze tego wspaniałego arcydzieła, które od kilku diii stano
wi najwyższą artystyczną sensację Poznania — niech korzysta ż ostatniej sposob

ności i śpieszy dziś lub juiro d© „Słońca"! 
poru. MW

sowanie odbywało się spokojnie, prze
waga głosów „listy Stolarskiego“ (na
rodowej) była dla wszystkich widocz
na. Wieczorem glosowanie zamknię
to; w tym momencie uznano, że ńa sa
li jest zimno. Jeden z członków komi
sji porwał urnę i wybiegł z nią na ko
rytarz, a potem schodami na piętro do 
jednego z pokojów. Za nim pobiegli 
mężowie zaufania. Zatrzymała ich 
jednak policja. Dopiero po chwili po
licja przepuściła ich.

Gdy w czasie obliczania głosów mę
żowi© zaufania oglądać zaczęli urnę, 
nie znaleźli na niej swoich znaków. 
Gdy zaś zączęto liczyć głosy i na 800 
głosów BB, doliczono się zaledwie 39 
głosów narodowców, stało się jasne, że 
poprostU zamieniono urnę z głosami 
oddanemi na urnę podobną, zgóry 
przygotowaną z Włożonemi do niej 
głosami B. B. Mężowie zaufania listy 
narodowej i z Frakcji socjalistycznej 
zażądali zwrotu właściwej urny, a gdy 
tego nie zrobiono, zażądali spisania 
protokółu. Temu po wielkim oporze 
ostatecznie stało się zadość, poczetn 
mężowie zaufania opuścili lokal ko
misyjny.

W obydwu komisjach obwodowych 
na Pechniku policja po scysji w komi
sji zaprosiła mężów zaufania na kory
tarz dla spisania protokółu.

W okręgu na Starej Hucie wśród 
zamieszania komisja zabrała urnę do 
auta i odjechała do urzędu gminnego 
i tam w swojem już gronie obliczyła 
głosy.

A potem PAT ogłosił, że B. B. zdo
był wszystkie mandaty...

Nowy Targ inaczej niż Jaworz
no, przeprowadził wybory. Korespon
dent „Gaz. Warsż.“ cytuje wyjątki z 
pierwszego doniesienia do prokurato
ra przy sądzie okręgowym w Nowym

Sączu; dalsze doniesienia są zapowie
dziane.

Listę wyboręów sporządzał rządo
wy komisarz ińiaśtą, p. Stachoń. Na 
liście tej nie było najpoważniejszych 
obywateli miasta, a były — dzieci. Nie 
było radnego i właściciela realności 
ihż Cudzicha, prezesa Stronnictwa 
Narodowego lekarza dr. Media ż żoną, 
probosźeża kś, dr. Karabuły, przemy
słowca Dzeńia i Wielu, podobnie jak 
pówyżsi, znanych i często pół wieku 
zamieszkałych w Nowym Targu. O- 
puszczorto Wszystkich zamieszkałych 
przy ul. Ogrodowej w domach od nu
merów 22 do 51. Ale wpisano widu 
małoletnich i dawno zmarłych.

Przywódca B. B„ DrUżbacki, w to
warzystwie komisarza miasta, odwie
dził ks. prób. Karabułę, domagając się 
jego zgody na postawienie go na li
ście kandydatów B. B., a gdy ten od-

wego kościoła Katolickiego. Gdy on 
zostanie burmistrzem, a to jest posta
nowione, nie da cegły na powyższą 
budowlę. Groźbę tę poparł i komisarz 
Stachoń. Bartłomiejowi Rajskiemu 
grożił zamknięciem przedsiębiorstwa. 
Podobne groźby stosował do Stan. 
Fryźlewicza, Marjana Napiórkowskie
go i innych. Na te fakty doniesienie 
do prokuratora cytuje szeregi świad
ków.

Pod odezwą komitetu wyborczego 
B. B. umieszczono wiele podpisów bess

Hitlerowski mord „prawny“
tdwaly międzynarodowej komisji prawników w sprawie 

podpaleńia lieiehstagn
L o n o y u. (PAT.) Międzynarodo

wa komisja prawników, badająca 
sprawę podpalenia Reichstagu, odbyła 
SW© posiedzenie w Londynie. Szcze
gólnie rozpatrywano cały materjal do
wodowy, ujawniony w toku procesu 
lipskiego, oraz materjal dowodowy, z 
którego dla tych czy innych powodów 
sędziowie lipscy nie skorzystali. Ko
misja doszła ostatecznie do następują
cych konkluzyj :

1) Jest niemożliwe, aby oskarżony 
van der Lubbe sam mógł był dokonać 
podpalenia Reichstagu.

2) Wszystkie znane fakty sprawy 
wskazują na koła nar.-socjalistyczne, 
jako na te, które akt podpalenia wy
konały lub spowodowały jego wykona
nie.

3) W każdym razie wszyscy czterej 
komuniści wogól© z pożarem Reichs
tagu nie mają nic wspólnego,

Zgody podpisańych ™ wśród nieb 
miejscowych księży Sroki i Czarnia, 
ka, dr. Babra, dyr. Kadora, dyr Wa- 
grżynka, dr. Bolkota, sędziego ■' ‘■••a 
i wielu innych.

Po tych przygotowaniach przyszło 
badanie list wyborczych. 6 grud r. u- 
nieważniono listę z dr. Mechem na »s©- 
le a w drugim okręgu czołowego 
dydata tej listy inż. Cudzicha a 
ślóno prawem kaduka- Dla kAndyna- 
tów-mieszćzan przeprowadzono humo
rystyczne egzaminy.

A potem głosowanie. Na Kowanen 
ulokowano komisję w prywatnym do
mu głównego agitatora B. B. Przy 
„uspokajaniu“ wyborców odznaczył 
Się przedewszystkiem policjant nr. 970.

Wszystkich mężów zaufania wy
rzucono i Obliczano glosy już tylko w 
swojem gronie. Przy takiej taktyce 
tofżYzftanO naszej liście mandatów o. 
w okręgu I — 3, w II — lista unie- 
ważnióna, w iii — 2, w IV — l- W o- 
kręgu II wyszedł 1 socjalista. Resztę 
mandatów przydzielono dla B. B

W mieście zebrano już ponad l.ow 
podpisów do protestu.

Ruch świąteczny
Warszawa. (Tel. wł.). Na mocy 

rozporządzenia ministra zakłady han
dlowe będą mogły być otwarte w dniach 
21 i 22 b. m. do godziny 21 a w sobotę 
do godziny 18-tej.

W okresie świątecznym ruch towa
rowy na kolejach państwowych został, 
ograniczony od) 18 godz. 23 hm. do ¿0 
bm. 3 rano. Będą przewożone jedyni© 
towary ekspresowe oraz niezbędne 
Zwierzęta i ładunki szybko ulegające 
Zepsuciu. . , .Na mocy uchwały związku wydaw
ców ostatnie dzienniki wyjdą w sobo
tę a poświątćczne numery ukazą się 
we środę, (w)

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Konsul czeskoslowacki w Pozna
niu, dr. Jaromir Doleżal. złoży 1 na ręce 
p wojewody Raczyńskiego w miejsce ży
czeń świątecznych i noworocznych ioo źi 
ńa rzecz ofiar ostatniej katastrofy kolejo
wej w Poznaniu.

— • Podziękowanie. Stow, pań Miło
sierdzia Św. Wincentego a Paulo na ŚW. 
Łazarzu składa serdeczne podziękowanie 
„Poznańskiemu Koncernowi Towarzystw 
Ubezpieczeń“ za hojny dar gwiazdkowy 
w kwócie 500 zł dla najbiedniejszych na
szej parafji. — Zarząd.

RECENZJE KINOWE
Kino „Orzeł“ wyświetla film pod tyt. 

„Król, to ja" Jest to weśoły film Znane
go komika Vlasty Buriana, pełen humoru 
i temperamentu. Vlasta gra tu rolę sobo
wtóra królewskiego. Skromny Leliczek,

mówił, groził, że będźie mu czynił | dzięki podobieństwu do Torlorico,
przeszkody w rozpoczętej budowie no- * ^^^S^nnW^n^chL gdzie na-publicznych, gdzie na

rażone jest życie królewskie, Leliczek tak 
energicznie zabiera się do tego zastępstwa, 
że wszystkie funkcje dużo lepiej wypełnia 
od samego króla Vlasta Burian jest ka
pitalny w podwójnej roli króla i jego so
bowtóra. Budzi na widowni wybuchy gło
śnego śmiechu, do łez bawiąc publiczność. 

Program uzupełnia wesoła komedjó.
(ver.)

POPIERAJCIE TANIE KUCHNIE 
BO ONE KARMIĄ WSZYSTKICH 

GŁODNYCH!

4) Zastosowanie okdeksu karnego 
ż 28 marca, przewidującego karę 
śmierci za podpalenie lub zdradę sta
nu, oznaczać będzie pogwałcenie jed
nej z podstawowych zasad sprawiedli
wości, uznanych przez wszystkie na
rody cywilizowane.

Komisja uważa za swój obowiązek 
oświadczyć, że w tych okolicznościach 
wyrok śmierci w stosunku do Torgle- 
ra stanowić będzie mord prawny.

W kraju i w śwlecle
— W Nowym Jorku odbył się dru

gi koncert 8-letniej polskiej pianistki, 
Ruty Skeńczyńskiej. Występ „cudow
nego dziecka'1 cieszył się wielkiem po
wodzeniem. Fachowa krytyka wróży 
młodej pianistće wielką, przyszłość.
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Napad rabunkowy w Nowym Korczynie
Bandytów dotychczas nic schwytano

Kielce. (Tek wŁ). W Nowym 
Korczynie (powiat sfopnicki) dokonano 
zuchwałego napadu rabunkowego na 
dom Weinrybów. Czterech zamasko
wanych bandytów, uzbrojonych w re

Ofiary cyklonu
Bombaj (PAT). Według nade- 

szłych tu wiadomości, liczba ofiar cy
klonu, który szalał w sobotę w rejonie 
Madrasu, wynosi 300 zabitych. Wiele 
osób pozostało bez dachu nad głową.

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś operetka „Fatinica“ z M. 
-chówicz w roli tytułowej..

W okresie świątecznym odbędą się 
następująre przedstawienia: Ponie
działek — „Ksysia Leśniczanka“, wto
rek — „Palestrant“ i „Cosi fan tut te“, 
we środę, 27 grudnia z okazji rocznicy 
powstania wielkopolskiego uroczyste 
przedstawi enie■ „Straszny Dwór“.

Z Teatru Polskiego
Dziś „Moja panna mama“. Jutro o 

godz. 5 popołudniu po cenach zniżo
nych bajką dla dzieci „Szklarnia góra“ 
Sarneckiego.

, W sobotę, jako w wigilję Bożego 
Narodzenia, teatr zamknięty.

Z Teatru Nowego
Dziś przedstawienie zawieszone z 

powodu próby generalnej z farsy p. t. 
„Zgorszenie publiczne“ („Skandal w 
music-hallu“).

W piątek premjera przezabawnej 
farsy F. Arnolda p. t. „Zgorszenie pu
bliczne“ z gościnnym występem p. Ja
dwigi Zaklickiej.

wolwery, po steroryzówaniu domowni
ków zrabowało 200 zł 5 15 dolarów.

Zarządzony natychmiast przez wła
dze śledcze poścfe oie dał narazie re
zultatu.

żywa pochodnia
Łódź. (Teł. w>ł.). _ W mieszkaniu 

własnem przy ulicy Śródmiejskiej 17, 
Józef Antoniak, cierpiąc na reumatyzm, 
smarował nogi benzyną, przyczem, pa
ląc papierosa, spowodował wybuch-

Pożar ugasili domownicy, a ciężko 
poparzonego Antoniaka pogotowie 
przewiozło do szpitala.

śnieg na Saharze
Londyn. (PAT.) Z Algieru dono

szą., że w oazach Sahary spad! śnieg. 
Od niepamiętnych lat nie pamiętają 
na Saharze tak srogiej zimy.
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GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 20. 12. 1933 r.

Dewizy;
trans. sprzed. kup

Belgja 123,75 124.06 123,44
Gdańsk 173,18 173.61 172,75
Holandja 357,60 35850 356,70
Londyn 29,10 29,25 28.96
Nowy Jork czek 5,68 5,71 5,65
Nowy Jork kabel 5.69 572 5 66
Paryż 34,88 34,97 34 79
Sztokholm 149,85-150,10 150,75 14925
Szwajcar ja 17210 172,53 171 67
Wiochy 46.78 46,90 46,66
Berlin 212 35

Tendencja niejednolita.

FILM POTĘŻNIEJSZY 
NIŻ SŁYNNE „SKRZYDŁA*

WKRÓTCE
W KINIE

METROPOLIS

Papiery wartościowe i obligacje?
4% poż. in west ser. . 107,75 
4% poż. premj doi. . 49,50 
%7 poż. stabiliz. . .- 54,75—55,—- 54,88

Tendencja przeważnie mocniejsza.
Akcje w złotych;

Bank Polski . . - .... 82,50
Haberbusch . . . .... 39,—
Fijewski .... ¿ . 10,—
Drogi Dojazdowe , . .... 10,—
Lilpop ..... , . . . 10,35

Tendencja przeważnie mocniejsza. 
Polska Agencja Telegraficzna.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1000 kg, 

reszta za 100 kg.
Berlin, 20. 12. 1933 r. 

Pszenica march. 76—77 kg.
fr Berlin ............................... 190,00—191,00
Tendencja spokojna

żyto march. 72—73 kg. te.
Berlin......................... . .
Tendencja spokojna.

Jęczmień • brow, wybór, te 
Berlin . . . . . , „ . 
Tendencja cicha-

Jęczmień Jjbry fr Berlin 
Tendencja cicha.

Jęczmień jary średni' gat. 
i jakości fr. Berlin . .
. Tendencja cicha.

Jęczmień brow wybór, od 
stacji march . , . . . 
Tendencja cicha.

Jęczmień dobry od st. march. 
Tendencja cicha.

Jęczmień jary średni gat
■ i jakości od stacji march 

Tendencja cicha.
Owies march fr. Berlin . .

Tendencja spokojna.
Owies march od st march.

. Tendencja spokojna.
Maka pszenna wyb krajowa 

(0—41%) ........
Tendencja stała

Mąka pszenna przedniej ja
kości (0—50%) ....
Tendencja stała

Mąka. . pszenna piekarska 
41—70%) . . . « B „
Tendencja stała

Mąka żytnia (0—70%) „ □ D 
Tendencja stała.

Otręby pszenne .
Tendencja stała.

Otręby żytnie . . 0
Tendencja stała, .

Groch Victoria . s 
Groch drobny jadalny .
Groch pastewny . . » 
Peluszka ......
BÓb: , ■ o o o 5 O ¡3

Kuchy lniane 37% . . 
Kuchy z orzecha ziemn 
Kuchy mielone 50% .
Wytłoki suche ....
Śrót Soya ekstrahowany 

loco Hamburg 
Śrót Soya ekstrahowany 

loco Szczecin .... 
Płatki ziemniaczane .

oes

158,0®

187-°0—191,00 

180,00— 18gsćo 

169,00-47^

178,00-182X0

171,00-176,00

WOJ»-MS,00 

148,00-151,00 

139,00—145,00

81.40— 32,10

50.40- Sí,®

25,40-

21,60-

12,20-

10.50-

40,00-
32,00-
19,00-
17,00-
16.50- 
12.70 
10 60 
11,00 
10,20

8,70-

9.10-
14,80-

26,40

22,60

12,30

X030

45,00
36,00
22,00
18,00
18,00

9,20

50%

Ogólna tendencja spokojna.

Za ogłoszenia 8 rek Samy odpo
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

ZAJĄCE duże
bez skór*1 2,40 j dzielone
Indyki

w powiatowem mieście Wielkopolski na sprzedaż lub do wy
dzierżawienia od 1 stycznia lub od 1 lutego 1934 roku. Oferty 

Kurjer Poznański zg 20 799.

Kury
Gęsi

’/a kg
80 gr

Zabawki
galanterię —■ biżuterję

torebki, trykoty pończochy, reka- 
wwaki wszelkie podarki gwiazd- 
kowe Bielecki Ratajczak« 36

zdr 97 709

imnMHHMMmnm'«
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliezamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Podróżujących
rutynowanych branż droeeryj- 
nej. papierniczej, cukrów, as 
Poznańskie. Po-morze pr2y.iine 
zaraz. Zgłoszenia wyczerpując« 
Kurjer Pozn. zdg 97 682

LICYTACJA LIKWIDACYJNA.
Z powodu likwidacji sprzedaję w czwartek. 21 grudnia 

o godz. 12.30 w ubikacjach biurowych po ś. p. Oskarze 
Marchlewskim przy ul Fr Ratajczaka 15 (Pasaż Apollo) 
dobrowolnie najwięcej dającemu zi gotówkę:

kompL gabinet męski z garniturem klubowym w skórze,
® różnych biurek, 2 szaty żelazne dwuskrzydłowe, 4 ma
szyny do pisania (Continental — Adler), regały, stoły, 
stoliki, wieszaki, lampy wiszące i na biurka, krzesła 1 fo- 
iele przed biurka I różne inne urządzenia i drobiazgi 
Murowe. pg 6352-51,6
(Obejrzeć można % godziny przed licytacją).

Brunon Trzeczak
zaprzys. i ustanowiony rzeczoznawca i aukcjonator na Wo
jewództwo Poznańskie, Wielkie Garbary 34. Tek 21-26 i 31-75.

młode kaczki, perlice i go
łębie. masło deserowe % kg 
1,80 zl, jajka do pieczenia 
mdl. 1,35 poieea

Luzizłiiski Dom Ekspoitowł
Gwarna 11 TeL 19-27

portj. 799

SPRZEDAŻE

Materjaly męskie 
Bielskie tanio 

Władysław Złotogórski 
Poznań, Kramarska 19/20 

Hurt — Detal 
50o deseni. Pr 51.41

Pończochy 
trykoty — swetry

sl'kíte TC- 
A&ety-

zdr 97 708 i
Gablotki

stołowe regały oszklone i zwy
kle nudilfl ek'adowe. kasa N-aitiO- 
na-1 Wizi-Mattisze-k Nowa 6 . 
_________ sdr 97 838

Dla żony
męża, dziecka: najpraktyczniejsze 
-tanie podarki: pończochy, ręka
wiczki. biefóżna. ęzale. swetry 
niedźwtarttkii. garnitury ne lód- — 
W-raa-Mai-usZek Nowa 6 

zdir 97 839

Aparat
kinematograficzny tanjo sprze
dam. Strumykowa fi mieszk. 19. 

żdg 97 574

Pf7 orlnluln ”« ¡miesiąc styczeń 
l I ¿ C UptdId w ekspedycji zi 3.20

1934 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
. _ 3-20. w agencjach w mieście z! 3.50. s odnoszeniem do

domu w Poznania zł 3.70. z od noszeniem przez pocztę poza Poznaniem 
miesięcznie zł 4.S4. kwartalnie zi 12 40 pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7 50. w innych 

.krajach zł 9.50. W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada ca dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania gie raiedośtarezonycfc numerów lob odszkodowania.

Kowal - maszynista
z egzaminem kucia kopi szuka 
pracy na majaiefe . od zaraz lub 
1. 4 ,34.; Stanisław Kurt. Obra, 
po-wiat Wolsztyn. zdg 97 373

Rządca
gospodarczy z dłuższa praktyka, 
na ostatniej posadzie 16 łat a 

i powodu sprzedaży majatku po
szukuje posady od 1. 1. 34. lub 
później. Łaskawe zgłoszenia do 
Kurjera Pozn. zdg 97.507

27W0LNE MIETSCA

Fryzjerka
■i potnocnnk potrzebni. Kantyka ®. 

Ä97 819

Czar Wiednia 
Sari Maritzy

przebojowy arcyfilm .Licytacja 
miłości’* w’kinie ..Sfinks"

zdg 97 194

Kino „Odeon" 
Największe arcydzieło 

filmowe
„Dobranoc Wiedniu“

ostatnie dwa dni 21 i 22 Od 
soboty „Pośrednik miłości“. 

Portj. 797

Kucharka
'pierwszorzędna do śńiadalnS po
trzebna od zaraz Adres wskaże 

I Kurjer Poznański wir 97 836 i

Colosseum
Arcydzieło wielkiego Eryka Pom
mers — ..W mrokach Wielkiego 
Miasta". Pg 6 364-51.38

rjorłr» ey ni ił n®,stronię 6-łamowej 25 gy, «ta stroni®. «-łamowej przy końcn tekstu 
iua£Ciua redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej 100 gr. na stronie drugiej 

....1.......‘ - 120 gr. przed wiadomościami połoćznemi 200 gr od 8-lamowego mili
metra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki Ogłoszenia do 
wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach do godz 22 o stróża; 
do wydania głównego (wieczornego! ..dröhne" do godz. 11. wieksze dłużej wediug m -ZooSoj.
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tern 5 nagłówkowych»- słowo nagłówkowe itlus(e) 
¿5 jjr, każde dalsze słowo 15 gr. Za rótn icę (mieczy zestawem aa wysokością ogłoszenia, powstał® 
wsKutek matrycowani» wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystości wych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświecony danei uroczv«łości 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44 61. 14 76 33 07,35 24, 35-25. 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76 35 24 : 40 72, ® J poświęcony aanej^rocz^os«.

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe. Tych wszystkich, którym chodzenie 
na pocztę sprawia trudności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony, odesłaÓ na najbliższy urząd pocztowy, a listowy 
zgłosi się pó przedpłatę przy najbliższej sposobności. Zamówienia prosimy nskutecznić .przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza 
poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania
»Kurjera Poznańskiego“.

Kwit kwartalny na zamówienie gazety Kwit dwumiesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawiat

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Kurier Poznański
Wychodzi dwa razy dziennie 

có tydzień bezpłatny doda
tek powieściowy w forma

cie książkowym,

Poznań
miesiące

styczeń^ íiitys 
marzec 9,eo 2,?g 12,42

Niżej podpisany zamawia;

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razeffl

Kurjer Poznański
Wychodzi dwa razy dziennie 

co tydzień bezpłatny doda
tek powieściowy w forma

cie książkowym.

Poznań
miesiąc®

styczeń, luty, 
1»34 r.

6,40 1,88 8,28

Imię, nazwisko i dokładny »dres .zamawiającego

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej gnmy kwitujemy.

dnia _______ __„....___

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej samy kwitujemy.
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